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"Depesze prywatnó ze Lwówa doniosty, jako: 
by władzom państwowym w Galicyi zalecono 
z Wiednia przygutować wszystko w szczegółach 
„na wypadek mobilizacji wojsk korpusów galicyj» 
skich. Pułk: 10 piechoty został już zmobilizowany 


R 


menat AEO 


przez powołanie rezerw.stów pod broń i w naj-. 


bliższych dniach wyriszyc ma na południe. 
`W pismach zagranicznych znów pojawiły się 
pogłoski, jakoby © Bulgarya ` przygotowywała dla 
Tureyi ultimatum w sprawie uznania królestwa 
bulgarskiego w ciągu trzech dni, pod grozą wy- 
powiedzenia jej wojny. Agencya bulgarska wpra- 
wdzię zaprzecza temu i zaznacza, że w Bulgarji 
ani jednego żołnierza jeszeze mie zmobilizowano, 
nie wpływa to wszelako na uspokojenie umysłów 
 kaniepokojonych blizkim wybuchem wojny. 
Przed miesiącem, kiedy pokój w Europie był 
zapewniony, zdawało się, trwale, w czasopiśmie 
angielskiem <Forningtlg Review» ukazał się ar- 
tykuł, zakończony słowami: „Połozenie rządu tu- 


reckiego w szybkim czasie może się stać krytycz- 


nem i niebezpiecznem. Przeżywamy poważną chwi 


lę, a nawet, być może, zbliżamy się do wielkiej 


wojny euro pejskiej.* 


„Od czasu ukazania się tego artykułu, zaty- 


tułowanego: <Przyszłosć Tarcyi» —pisze «Pall Mall 
Gazette» — możliwosć wojny europejskiej 


nii i Hercegowiny, jakkolwiek są to wypadki 


w swej istocie bez znaczenia, kryją atoli w swem 


łonie czynniki wielce dramatyczne. 


To, że Bulgarya ` ogłosiła swoją . „niepodłó- 


glość i że książę bilgarski zwać się nadal będzie 
królem, że. Bosma i Hercegowina zostały prowin= 
cjami austro-węgierskiemi, nie przynosi Turcji 
materyalnego uszczerbku, a jeno obraziłó jej go- 
dność państwową. Pokój europejski ani trochę 
nie bylby zagrożonym przez obalenie fikcyi poli- 
tytznej, ale postępowanie w tym wypadku. Austro 
Węgier, a a zwłaszcza : Bulgaryi, zbyt jaskrawo na- 


ruszające traktat międzynarodowy, RAE istotną. 


grvzę wojny. 


znacznie 
wzrosła. „Zerwanie formalnych związków Bulga- 
ry: ż Turcyą i aneksya przez Austro- Węgry Bos- 


| NARA sań stefańekt 
garyę z Rumelią Wschodnią i Macedonią, złączo- 
ną w jednolity organizm „państwowy. Kongres ber- 
liński odebrał jej obie te prowincye, a jakkolwiek 
Rumelia dość szybko zlączyła się z. Bulzaryą, 
Macedonia, zamieszkana przeważnie przez buiga- 
` rów, pozostała dotychczas pod władzą bezposre- 
dnią Turcji... | 
Cała zatem. „energia Buigaryi i jej patryo- 
tyzm skierowane zostały do. przyłączenia . Mace» 
donii, do której bulgarzy roszczą sobie pretensye 
z tytułu na pokrewność jej lddności co dó rasy, 


"języka i rel gii przeważnej części jej mieszkańców. 


Dotychczas Bulgarya liczyła na upadek Tur- 
eyi przy stopniowym . jej rozkładzie, na to, że 
w spadku po niej w ten. czysanny sposób odzyska 
Macedonię, „przyżnaną jej “przez traktat san ste- 
fański. 

Odrodzenie Turcyi rozwiało jej marzenia i za- 
powiada odrodzenie jej armii, która w ostatnich 
(czasach absolutyzmu 'dezorganizować się zaczęła. 

Bulgarzy posiadają wyborną i biiną armię, 
która może być zmobilizowaną w parę dm, gdy 
tymczasem na mobilizacyę armii tureckiej potrze- 
ba parę miesięcy, albowiem posiadłości azyatye- 
kie Turcy', dostarczające największą ilość żołnie- 
rzy, nie posiadają prawie dróg szosowych i kolei 
żelaznych. 

W takich warunkach Bulgarya mogła czekać 
spokojnie, przypatrując się rozkładowi Turcji. 

Młodoturcy, dokunawszy przewrotu, przede- 
wszystkiem postanowili zreorganizować: 
wzmocnić ją i ulepszyć. Wobec tego Bulgarya, 
jeżeli chce posiąśc Macedonię, nie ma czasu do 
stracenia. Zdóbędzie Macedonię albo teraz albo 
nigdy. Ale Bulgarya’ nie moze występować za- 
czepnie. Musi przedewszystkiem znaleść powód 
do wojny i dlatego to właśnie niezaproszenie bul- 
garskiego agenta dyplomatycznego Goszowa na o-' 


utworzył Wie Wielką Bul- l 


armię. . 


| po przyłączeniu Macedonii, 


biad dyplomatyczny rozdęto do rozmiarów obrazy . 


narodowej, w celu rozdraźnienia Tureji, a na- 
stępnie korzystając z chwilowego bezrobocia na 
kolejach, Bulgarya zagarnęła. część kolei turec- 
kiej, przecinającej jej terytoryum. Ale i to nie 
wystarczylo do wyprowadzenia Turcji z cierpli- 
wości. Wówczas Bulgarya oglosila swoją niepod- 
ległość, by do żywego dotknąć Turcję w jej go- 
dności państwowej, 

- Postępowanie - Bulgaryi w stosunku do P.rogi 
jest wprost wyzywające i będzie Ją nieraz poni- 


„żało zanim przyjdzie do wójny. 


Bulgarya ma dwóch potężnych sąsiadów - Ro- 


zie i ostrożnego dyplomaię. To też i teraz 
niechybnie nie zryzykuje się na wojnę Z Tarcyą, 
nie będąc pewnym poparcia ze strony Austro- We- 
gier w razie wystąpienia Rosyi. 
Ze swej stróny Austro- -Węgry nia zdecydo: 
wałyby się nigdy do popierania zaborczych . pla- 


nów Bulgaryi i poróżnienia się z Rosyą, gdyby 
za plecami nie czuły potężnego sojusznika swego. 
Niemiec. 

Wynika stąd, że zatarg _bulgarsko. turecki 
płodnym jest w daleko poważniejsze wypadki, niż 
te, AE dotychczas byliśmy świadkami, |. 

„Pall Mall Gazete“ w wywodach swoich idzie 
jesz z” dalej i dopątruje się już na widnokręgu 
wschodn m widma rywalizacyj Austro-Węgier z Ro~ 
syą o władanie nad Bosforem o Konstantynopol. 

Zwycięska: , Bulgarya: p pisze taż gazetą == 
może. wystawić pół» 
milionową armię i „panować będzie nad Konstan- 
tynopolem. Że zaś Rosya wciąż jeszcze ciąży ku 
Konstantynopolowi, dowodzi „Pall Mal Gazette” 
i dla owładnięcia nim prowadziła wszystkie swo- 
je wielkie wojny od czasów, Piotra Wielkiego i 
Katarzyny II aż po rok 18/7. Bulgarya Wielka 
skazaną bylaby na nieprzyjaźń Rosji, dopóki 
w ten lub ów sposób nie wejdzie w sklad mo- 
monarchii austro węgierskiej,  . f 

_ Wojna między Balgaryą a Turcyą —zdanient 
autora artykulu, wydrukowanego w „Pall Mall 
Gazette” — nie ograniczy się pólwyspeni Balkań- 
skim, lecz zamieni się w walkę o panowanie w 
Konstantynopolu. Teraźniejsza chwila z punktu 
widzenia trójprzymierza Srodkowej Europy nader 
jest po temu przyjazną. 

Rosya jest jeszcze wyczerpaną po wojnie ja: 
pońskiej i Francya może się zawahać, gdy przyj- 
dzie pomódz jej czynnie. Gdyby atóli Francya 
poszła z Rosyą ręka w. rękę, siły óbu obozów 
bylyby prawie równe. 

Wszelako kwestyę panowania nad. Bosforem 
i Konstantynopolem zdecyduje tylko. Wielkobry- 


tania. Jej też tylko może. się udać w drodze po- 


BAMEDE TORI 


| 


Syg I Austro-Węgry. Rząd bulgarski rozumie to 
dobrze, że w takim tylko wypadku zdoła zdobyć ` 


Macedonię, jeżeli uzyska poparcie jednego z tych 
mocarstw, zdolnego do wystąpienia przeciw dru- 
giemu, pragnącemu pozbawić: ją owoców. zwycię-. 
stwa. Straciwszy poparcie 'Rosyi, Bulgarya zwró- 
cila się ku Austro- Weg rom, których poparcie mo-' 


głoby jej zapewnić. utrzymanie w swem posiada- ; 


niu krajów zdobytych na Tarcyi. 


_kojowej rozwiązac kwestyę wschodnio europejską. 


„8. J. 
pawa wydkowe w Poznańskie, 


„Reichsanzeiger* ogtosit rozporządzenie dla ` 
komisyi: kolonizacyjnej W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Ustawa zawiera 12 paragrafów, 
określających obowiązki, zakres działania ikom- ` 
petencyę komisyi kolonizacyjnej. W. sklad komisyi 
wchodzą : obaj prezesi W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich i członkowie zamianowani przez 
cesarza na lat trzy. Prezesa i wiceprezesa mia- 
nuje cesarz z liczby ezlońków. Siedzibą komisyi 


jest Poznań — prezes. wszelako ‘może zwołać ko- 


misyę' dla poszczególnych spraw. także do innej 


` miejscowości, 


Wladca Bulgarji uwazanym jest za: bardzo i 


Działalność komisyi obejmuje wszystkie środ” 


2 
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ki, które są potrzebne do wykonania ustawy. O 
ile podług przepisów i kompetencyi udział biorą 
inne władze, o tyle komisya kolonizacyjna znosić 
się z niemi winna. Wrazie rozbieżności zapatry- 
wań między ministrem a komisyą kolonizacyjną, 
rozstrzyga całe ministeryum. 

Komisya zbiera się albo w naprzód wyzna- 
czonych dniach, albo na wezwanie prezesa. Uchwa - 
ły zapadają większością głosów; przy równości 
głosów rozstrzyga głos przewodniczącego. 

Dochody i rozchody komisyi mają być na- 
przód na każdy rok preliminowane. Prelminarz 
ten układa ministeryum. Preliminowanych wydate 
ków nie wolno przekraczać bez pozwolenia mini- 
steryum. Komisya obowiązana jest corocznie skła- 
dać ministeryum sprawozdanie z swych czynności. 
Rozporządzenie nabiera mocy prawnej po ogło- 
szemu. Rozporządzenie z dnia 21 czerwca 1887 
(Zbiór praw str. 159) znosi się. 

Bieg ezynności komisyi uregulują wskazówki 
ministesyum. Interesowane władze państwowe i 
komunalne winny wykonywać zlecenia komisyi 
i jej prezesa. | 

Czynności komisyi kolonizacyjnej i jej pre- 
zesa podiegają nadzorowi miuisteryum. Skargi na 
postępowanie komisyi i prezesa jej rozstrzyga 
ministeryum. | 

Prezes kieruje sprawami bieżącemi, rozdziela 
je, przygotowuje udziały, komisye i przeprowadza 
je. Zastępuje .komisyę na zewnątrz i prowadzi 
korespondencyę. Jeżeli komisya nie jest zebrana, 
natenczas w nagłych sprawach prezęsowi przy- 
sługuje prawo rozstrzygania samodzielnić. O każ- 
dem samodzielnem postanowieniu obowiązany jest 
prezes zawiadomic komisję na najbliższem ze- 
braniu. | 
Prezesowi wolno zakwestyonować uchwały ko- 
misyi. Jeżeli z tego zrobi użytek, natenczas powi- 
nien zawiadomić o tem komisyę i wnieść do mi- 
nisteryum petycyę o rozstrzygnięcie. 

W sprawie uchwał zapadłych na osiatniem 
posiedzeniu „Ostmarkenyereinu", dotyczących dal- 
szych praw wyjątkowych w dzielnicach polskich, 
pisze „Frankfurter Zig.*: 


„Znamiennym objawem, jak „bardzo pruska 


polityka antypolska pod hakatystycznem przywódz- 
wem pomieszała najprostsze pojęcia prawne, jak 
coraz więcej staje na podstawie gwałiu, objawiło 
się już w ustawie o wywłaszczaniu. Nie dosyć je- 
dnak tego. Hakatyści żądają obecnie, aby każda 
parcelacya majątku ziemskiego przez osoby pry- 
watne w obrębie dzielnic, otjętych ustawą osad- 
niczą z roku 1904 zależną była od pozwolenia 
władz, przyczem mają być popierane wszelkie 
przedsiębiorstwa, których celem powiększenie wła- 
sności niemieckiej; dla osiągnięcia ostatecznego 
celu polityki kresów wschodnich żądają prawa 
„yeto“ rządowego przy sprzedażach własności 


ziemskiej. Czyż to nie jest usunięciem prawa wła- 


sności? | 

~ Jeżeli do każdej parcelacyi ma być potrzeb- 
"nem pozwolenie rządowe i jeżeli rząd ma mieć 
prawo zaprotestowańia przeciwko każdej sprze- 
daży, natenczas ustaje faktycznie wolne rozporzą- 
dzenie swoją własnością. Propozycye takie dowo- 
dzą, że pod wpływem nieszczęsnej ustawy o wy- 
właszczaniu poczncie moralne sprawiedliwości i 
krzywdy zupelnie się prawie zatarło. Państwo, 
któreby się na to zdecydowało, podkopałoby wła- 
sne podstawy, a hypokryzyą najgorszego rodzaju 
byłoby w takim przypadku zaznaczanie wolności 
obywateli“. 


WYŚCIG BALONÓW. 


'W dziedzinie wynalazków „podbój powietrza“ 
jest dziś kwestyą, która interesuje nietylko set- 
ki aeronautów i wynalazców na całym świecie, 
lecz i rządy państw europejskich. To też wielkie 
międzynarodowe wyścigi balonów, urządzone przez 
beriiński klub aeronautów, były prawdziwem 
„Świętem lotu.” W wyścigach, nad któremi pro- 
tektorat objął cesarz Wilhelm, wzięli udział aero- 
nauci wszystkich państw. Do współzawodnictwa 
stanęło przeszło 80 balonów. Program wyścigów 
składał - się z trzech „biegów”, z których, drugi 
z kolei „wyścig wytrzymałości na daleką metę” 
o nagrodę Gordon Benneti'a budzi najwięcej zain- 
teresowania. . 


W niedzielę, dnia 14 b. m. o godzinie 3 po : 
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w Schmargendorfie pod Scharlottenburgiem, za- 


czął się kolejny wzlot balonów biorących udział - 


w wyścigu. Do startu stanęło 23 balony, 
rych po 3 angielskie, francuskie, włoskie, ame- 
rykańskie, hiszpańskie, belgijskie, niemieckie i 
2 szwajcarskie, Pierwszy wzniósł się balon ame- 
rykański „Ameryka i poszybował w kierunku 
północnym, za nim w 10-ciu miuuitowych odstę- 
pach wznosily 
wiatru poszły wszystkie na północ. 


pierwszy wypadek. Balon amerykański „Conque- 
ror”, który był dziewiątym z kolei przy wzlocie, 


z któ: | 


JE 225 


i mnznciwawać "| 
sen policya podług własnego widzimisię uznała 
spiewanie pieśni także za rodzaj „rozprawy”, a 
więe rzecz zakazaną w myśl osławionej ustawy, 
przepisującej, że wszelkie na publicznych zebra- 


niach „rozprawy (Verhandlungen) odbywać się 


się inna, które dzięki kierunkowi | 


podnosząc się w górę, uderzył o barjerę. Z po- | 


czątku aeronauci, 
Forbes i Hersy, nie przypisywali temu wagi, jed- 
dnakże balon wzniósł się na 500 stóp w górę, 
zaczął szybko opadać, na szczęście opona balonu 
utworzyła rodzaj spadochronu i balon „wylądo- 
wał” powoli na dach czteropiętrowej kamienicy. 


siedzący w łódce balonu, pp. 


Cała prasa niemiecka zainteresowała się bar- | 
dzo wyścigiem; niedzielne, poniedziałkowe i wtor- ` 


kowe gazety są pelne 
tego ciekawego współzawodnictwa. Wyścig na- 
"ogół udał się znakomicie: przeważna część balo- 
nów odbyła względnie szybko dużą podróż aż do 
brzegów morza Północnego i w poniodzialek: lub 
we wtorek wylądowały w różnych miejscowo- 
ściach na wybrzeżu. 


lądować i zostal zanięsiony wiatrem na morze 


Północne, gdzie pękł i opadł na morze w po- | 


bliżu Helgołandu. Obu aeronautów, znajdujących 
się w łodzi balonu, wyratowała łódź pilotów. 
Włoski balon „Basiliola* uległ temuż losowi i 
spadł na wodę w zaioce Klby: aeronauci do- 
płynęli do brzegu. Jeden z balonów, hiszpański 


Nie obyło się jednak bez dalszych wypad- 
ków. Balon francuski „St. Lonis“ nie mógł wy- 


szczegółów o przebiegu ; 
, piewać należy! 


winny jedynie w języku niemieckim. ` Zakaz śpiea 

wu nie stropił kierowników wiecu: zawezwano ga 

becnych wypisaniem na tablicy „wspomnieć o tem, 

co nas boli, i w myśli posłać tę pieśń polską z go- 
? A 


zystki  rącą modliwą do Pana uad Pany... 
Zaraz bezpośrednio po wzlocie wydarzył się ` 


Lud powstał w milczeniu i przez chwilę stal 
tak niemy, tłum  półtoratysięczny - uczestników, 
uderzając milczeniem w. niebiosa... Nigdy może 
dotąd i nigdzie zwrot starorzymskiego retora „dum 
tacent c'amant”, nie ucieleśnił się tak wymo- 
Woie... | | 

Odgłos tych wieców niemych brzmieć będzie 
w uszach wrogów smutno i przygnębiająco, znie- 
walając ich do uznania bezsilności swych zaku- 
sów germanizacyjnych, a w sercach polskich wszęe 
dzie odbije się radosnym oddźwiękiem... Czy zaś 
echo tego krzyku niemych wśród prasy europej- 
skiej mile będzie „kulturnikom” pruskim, powąt- 
Niemieccy świadkowie tych wiel- 


: kich zgromadzeń niemych (w Bruckhansen była 
, uezestników mniej, lecz także około tysiąca), zad 
równo centrowcy, jak i socyaliści, wołali o foto- 


PO e DY OEI RAE 


RZ 


„Montono*, zapędzony został wiatrem do Sak- ! 


sonii i pękł na wysokości 2,000 metrów nad 


Meitzendorfem, jednak powłoka balonu, jak i 


w wypadku z „Conqueror'em, utworzyła spado- 


chron i aeronauci wylądowali bez szwanku. Inne 
balony przebyły przestrzenie od 55 do 435 kil., 
czas podróży wahał się od 20 do 48 godzin. 


Domniemanym zwycięzcą jest balon „angiel- . 
ski „Banshee“, który przebył przestrzeń 435 ki- | 


lometrów w ciągu 48 godzin i we wtorek o go- 
dzinie 4-ej minut 7 wylądował w Hridding na 
granicy duńskiej. Najmniejszą przestrzeń prze- 
był balon belgijski „Ville de Bruxelles“, gdyż 
tylko 55 kilometrów w ciągu 20 godzin. Oczy- 
wiście, szybkość balonu i kierunek zależały zu- 
pełnie od wiatru i prądów powietrza, gdyż stat- 


ki, użyte do wyścigu, są to zwykłe balony bez 


steru. | | 

Odbyte obecnie próby nie posuwają wcale 
naprzód kwestyi żeglugi napowietrznej, gdyż tyl- 
ko zupełne opanowanie balonu i kierowanie nim 
dowolnie może rozstrzygnąć tę kwestyę. W da- 
nym wyścigu chodziło tylko o wypróbowanie 
«wytrzymałości» balonu, to jest o to, jak długo 
balon może utrzymać się w powietrzu bez po- 


padki, które się wydarzyły, dowodzą, że podróż 
balonem nie należy wcale do bezpiecznych, cho- 
ciaż, dzięki szczęśliwym okolicznościom, żaden 
z aeronautów nie stracił tym razem życia. | 


KRZYK NIEMYCH. 


Czytamy w „Głosie Warszawskim”: 
„Podczas gdy w Poznaniu odbywał się zjazd 


grafie tego „objechania” nowej ustawy antypol- 
skiej i rozsyłanie widoków po świecie... 

To pewna, iż śmiechu w Europie będzie jeśzu 
cze niemało « tej porażki dyplomatów pruskich 
przez chłopstwo polskie, 


j 


Z prasy rosyjskiej, | 


Wybiiny działacz społeczny rosyjski, hr. G. 
Lwow, który niedawno jeździł na Daleki Wschód 
ceiem zbadania na miejscu warunków dla koloni- 
zacji rosyjskiej w kraju Nadamurskim i Nadmor- 
skim, opisuje obecnie w interesujących felietonach 
praktykowane w tych krajach systemy koloniza- 
cyi. Jeden ustęp z tych dziejów podajemy poni- 
żej wedlug streszczenia «Rieczi»: |... 

„W' kraju Nadmorskim istnieje dolina Ulache. 
Od dawien dawna zamiesekiwaliją chińczycy. By. 
lo im tam dobrze, gdyż dolinę uważano za coś 
w rodzaju Mezopotamii. Na nieszczęście zjawili” 
się tam przed dwoma laty koloniści rosyjscy, a 
wślad za nimi i urzędnicy rosyjscy. Właściwie 
mówiąc, kolonistom działo się też wcale dobrze, 


„dopóki pozostawiano ich samym sobie. Weszli o- 


ni w stosunki z chińczykami, oddali im w dzier-- 


, żawę część gruntów, których nie mogli uprawiać 
sami i wytworzyły się doskonałe stosunki między 


į cali opłaty dżierżawne 


starostów „Straży”, ażeby obmyślić najlepszy spo- . 
sób reorganizacyi towarzystwa, i gdy nie wię. 


ćej-—o ile przynajmniej dotąd wiadomo—nie wy- 


myslono, jak przemianę dotychczagowych wydzia- ; 


łów na samodzielne towarzystwa, połączone w Zwią- 
zek Straży, robotnicy polscy w Zagłębiu nadreń- 
sko-westfalskim zabrali się do zwalczania szkód 


: antypolskiej ustawy językowej. w sposób wielce 


praktyczny, z uporem chłopskim i „zmyślnością” 
iście wielkopolską, wyćwiczoną długoletnią walką 
z naporem niemczyzny... | l 

W Bruckhansen i w Essen (nad Rahrą) od- 
były się w ubiegłą niedzielę, 11 b. m. wiece „nie- 
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dawnymi a nowymi właścicielami doliny. Ale tu 
właśnie zaczyna się zamieszanie, ktore może zro- 
zumieć jedynie człowiek «prawdziwie rosyjskiego» 
sposobu myślenia. Urzędnicy rosyjscy postano- 
wili, że chińczycy przeszkadzają kolonizacji ro- 
syjskiej. Natychmiast urzędnik miejscowego geno- 


M RET .. ral-gubernatora przybył do doliny Ulsche, ab 
trzeby powtórnego napełniania go gazem, Wy” | wprowadzić w życie uchwałę wyższej władzy. Zas 


czął ón od tego, źe spalił fanzy chińskie i cześć 
zboża, rozprzedał bydło i ruchomości chińczyków, 


ja ich samych rozpędził. Następnie odebrał kolo- 


nistom rosyjskim zboże, którem ehińczycy wypła- 
„ AŻIOrZ: i oddał im z powrotem 
grunty, których oni nie chcieli i nie byli w moż- 


Ą ności uprawiać. 


„, Aby wreszcie ostatecznie ustalić pokój w do- 
linie po tym calym pogromie, trzeba było przy» 
słać tam na dluższy pobyt całą kompanię żołnie- 
rzy. Aby znow wyżywić żolnierzy i kolonistów, 
wypadło skupować zboże na koszt skarbu za ba- 
jeczne ceny i przywozić je zdaleka. Grunty zaś 
leżały sobie bez uprawy. I w ten sposób miejsco- 
wa Mezopotamia w jednej chwili zrusyfikowała 
się pod względem systemu zarządu i zdzicząła 
pod względem kultury.“ 
* 


Ogłoszone niedawno przez «Istor. Wiest.» 
pamiętniki senatora Fiszera z czasów Aleksan- 


dra I, zawierają między innemi następujący cies 
kawy epizod.. Jeden z wpływowych ludzi z czas 


me . Po zagajeniu wiecu rozdano drukowaną prze- - 


mowę, a na dużej tabiicy wypisano odpowiednie 


rezolucye przeciwko polityce pruskiej, które ze- ; 


brani przeczytali i przyjęli... W Bruckhansen po- 


poł. na terenie berlińskiego klubu aeronautów } nadto zaśpiewano pieśń „Serdeczna Matko”, W Es- 


sów tego panowania doszedł — jak świadczy Fi- 
szer — do wysokich godności jedynie dzięki u- 
miejętności temperowania piór gęsich. 
Cesarz Aleksander I — pisze Fiszer — miał 
manię symetryi. Jeżeli papier podany do podpisu 
był o */s cala szerszy lub dłuższy od zwykłego 


M 225 


rare 


cesarz gniewał się za to, jak za prawdziwe prze- : 


stępstwo. Gdy za pierwszym zamachem nie uda- 
walo się cesarzowi napisać dobrze litery A, cie- 
niutkiej w górze jak włosek, a grubej na dole 
jak pociągnięcie pędzla, cesarz odrzucał pióro i 
mie podpisywał ukazu. 'Temperowanie piór gę- 
sich było wobec tego poważnem zadaniem pań- 
stwowem. f | 

W ministerfum spraw wewnętrznych praco- 
wał nejak! Miller, zajmujący podrzędne stano- 
wisko, a pozbawiony, zdawało się, wszelkich zdol- 
ności. Pewnego razu, po podpisaniu ukazu, ee- 
sarz powiedział: „Voila une plume admirablement 
zaillóe». Minister pochwycił pisro i zaczął się do- 
wiadywać, kto je temperował: Okazało się, 
Miller. Odtąd Miller ssal się niezbędną figurą 
w dyplomacyi, towarzyszył ministrom na wszel- 
kie kongresy i był obsypywany nagrodami. 


w brurku przeszło setkę scyzoryków. Córka jego 


ne Łodzi i 


Na AEREE ZG WEZ Z DES 0 CALA A PO 


że | 


mówiła o tem z całą naiwnością: „Mądrzy ludzie : 


miewają rozmaite manie; 
scyzoryków?* . 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Radzisława. Jue 
tro Znatysławy. | 
TEATR POLSKI Dziś wteatrze Vietoria „Dya- 
beł*, komedya w 3 aktach Fr. Molnara. Początek pun- 
ktualnie o godz. 8 min. 10 wieczorem. 
| — Jutro „Królewicz Jaszczur”, opera Bolesława 
Raczyńskiego, „Czarodziejskie skrzypce” Offenbacha i 
„Lita et C-ni“ Fredry, Początek punktualnie o godz. 8 
min. 10 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś w Szkole Rzemiosł przy ulicy 
Wodnej nr, 9, o godz. 8 wieczorem, organizacyjne Ze- 
branie VIII dzielnicy Tow. opieki nad dziećmi. 

— Jutro w lokalu bluta pow. łódzkiego (Zielona 
30) o godz 6 wieczorem, ogólne roczne zebranie ezłon- 
ków Kasy-pożyczkowo-oszczędnościowej urzędników mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych. 

. WIECZORN:iCE. Jutro w lokalu własnym, (Po- 
łudniowa 36) wieczornica Tow. muzyczno-dramat. „Har- 


na eo ojcu było tyle wicie od 6-ej rano do 8-ej wieczorem; 24 godzi- 


Miller umarł jako radea tajny, udekorowany | OR 02 Już od 
wszysikiemi orderami. Po jego śmierci znaleziono | 8 ; 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 16 października 1908 r. 


(a) Rozporządzenie co do zesłańców. Od- 
nośne władze zawiadomiły urzędy administracyj- 
pow. łódzkiego, że z powodu nawi- 
gacyi obecnie wstrzymane zostało wysyłanie do 
kraju Terruchańskiego przestępców politycznych, 
skazanych administracyjnie aż do dnia 14 listo- 
pada r. b. Już w Krasnojarsku zatrzymano par- 
tye aresztantów, wysłanych w sierpniu r. b. 

(a) Z fabryk. 'W fabryce H. Wauifsohna (uli- 
ca Miljonowa) wywieszono ogłoszenie, zawiada- 
miające robotników, że w oddziale tkalni praca 


trwać: będzie 5 dni w tygodniu w ciągu trzech 


miesięcy. 

— W fabryce Józefa Richtera (ulica Placo- 
wa Me 19) wywieszono ogłoszenie, w którem po- 
dano do wiadomości robotników, że fabryka ta 
przez dwa miesiące jeszcze czynną będzie 8 dni 
roku czynną jest 


— W oddziale przędzalni Towarzystwa ak- 
eyjnego L. Grohmana (ul. Targowa) postanowio- 
no, aby praca trwała dlużej, niż zwykle, miano- 


ny liczone będą jako nadetatowe. 
— W fabryee Fueksa (ul. Nowo-Cegielniana 
X 3) oddział tkalni od pewnego czasu czynny 


' jest 4 dni w tygodniu; obecnie i przędzalnia rów- 


AERE OZI AT 


main 
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nież będzie czynną 4 dni w tygodniu; dotychczas 
pracowano 6 dni na tydzień. 

— Z powodu braku obstalunków w przę- 
dzalni T. Birnbauma i S'ka (Mikołajewska N 3) 
36-ciu robotnikom początkowo wymówiono pracę. 
Ostatecznie sprawę załatwiono w ten sposób, że 
wszyscy pozostaną, tylko praca trwać będzie 
4 dni w tygodniu. 

W tejże fabryce w Środę ubiegłą wywieszo- 
no ogłoszenie, zawiadamiające, że po upływie 
dwutygodniowego terminu obniżona zostanie pła- 
ca akordowa przy towarach kamganowych w sto- 


, sunku 14 grosza przy pracy na dwóch walkach 


monia” dla członków i wprowadzonych gości. Początek f 


9 godzinie 8 i pół wieczorem. 


— Jutro w lokalu Domu ludowego przy ul. Wie 
dzewskiei 36, wieczornica muzyczna dla członków i ie 
rodzin. Początek o godz. 8 wieczorem ' 


- KRONIKA, 


(=) twes'enia ochrony na Kolejach. Z po- 
wodu zniesienia stanu wojennego w dziewięciu 
guberniach Królestwa, zarząd kolei nadwiślań- 
skich zniósł środki ochrony nadzwyczajnej na 
tych kolejach, z wyłączeniem dystansu na od- 
nodze dąbrowskiej od Wolbromia do Strzemie- 
szyc, od Strzemieszyc do Sosnoweą i Granicy, 
od Strzemieszye. do Gołonoga i kopalni dąbrow- 
skich oraz od Koluszek do Tomaszowa, gdzie 


141 1 grosza przy pracy na wałku pojedyńczym. 


Powstanie stąd różnica w zarobkach około 1 -rb. 
50 kop. na tydzień. | 
— Donosilsśmy niedawno, że w fabryce Ru- 


| 
| 
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i 


| 


| nej i sprawdzającej, p. Waszkiewicz, 


3 
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działowcowi zwróconem będzie 5 proc. jaki wniósł 
od zadeklarowanego kapitału. l 


(b) Ze Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników przemysłowo-haadlowych. Na wezo 
rajszem posiedzeniu zarządu, które odbyło się pol 
przewodnictwem p. Kamockiego, debatowano po- 
wtórnie (w zmienionym nieco komplecie) nad za 
mierzonem rozszerzeniem działalności Stowarzy- 
szenia przez nadanie mu i klubowego charakte: :, 
Obecny na posiedzeniu członek komisyi rewiz; - 
oświadc: i 
(imieniem dwóch członków tejże), iż nie uzna « 
przeprowadżenia projektowanej inowacyi za moz- 
liwe przed zasiągnięciem opinii wszystkich człun: 
ków Stowarzyszenia, komisya sprawdzająca po 


| stanowiła zwołać na zasadzie $ 17 ustawy ogó! 


ne zebranie nadzwyczajne, celom przedłożenia te 
sprawy ogółowi członków. W myśl tego życzenia 
zarząd wyznaczył termin ogólnego zebrania nad- 
zwyczajnego na czwartek d. 5 listopada. | 
W sprawie gremialnego wstąpienia zamiesz- 
kałych w Łodzi członków Towarzystwa pracow- 
ników handlowych i przemysłowych m. Warsza- 
wy do Stowarzyszenia łódzkiego, co zdawna jest 
celem siaran zarzadu, referował przewodniczący. 
Na żasadzie porozumienia się z p. Sianisławem 
łŁukomskim, tutejszym przedstawicielem korpora- 
cyi warszawskiej, przewodniczący oświadczył, Że. 
zabiegi zarządu nie pozbawione są widoków po- 
wodzenia; może być, iż pewnym szkopułem będzie 
dość wysokie stosunkowo wpisowe, które w myśl 
$ 7 ustawy oplaćać musi każdy do Stowarzysze- 


' nia wsiępujący członek. Referent oświadczył za- 


` rządowi, że muśl porozumienia się z p. Łukom- 


skim przedstawia zarządowi do rozpatrsenia, W dy» 
skusji zabierali głos; p. Medyński, który wobec 
szansy pozyskania kilkudziesięciu członków, za- 
znaczył, że należałoby w danym wypadku zróbić 
wyjątek, dopuszcząlny w pewnej mierze z tego 
względu, iż są oni juź członkami stowarzyszenia 
pokrewnego; p. Waszkiewicz, który oponował, 
powułując się na ustawę, p. Grzybowski i inni; 
wobec podzielenia się opinij zarząd, nie uznając 


się kompetentnym do decydowania w tej sprawie, 


binsteina (ulica Przejazd X: 36) wymówiono ro- | 
. botnikom pracę; w ubiegly wtorek zawiadomiono ; 
. mie wniosku. 


robotników, że mogą prasować nadal, o ile zgo- 
dzą się na obniżenie płacy. Zaprojektowano mia- 


'nowicie obniżkę płacy robotnikom pracującym na ; 


tygodniówkę 1 rb. tygodaiowo; pracującym przy ; 


zgrzeblarkach (krem»lach) po 50 kop. tygodniowo. 
fabryce Tow. akc. I. K. Poznańskiego. 


pad 


' wywieszono ogłoszenie, że z powodu chwilowego 


środki pomienione pozostają w swej mocy wobec 


trwania stanu wojennego w gub. piotrkowskiej. 


(=) Nowe przystanki Z dniem 14 b m, na linii 


kaliskiej otwarto nowe przystanki: Domaniewice 
(pomiędzy stacyą Łowicz kal. i Główno), oraz 
Sędzice (pomiędzy st. Sieradz i Kociołki) w celu 
dokonywania nieobowiązkowych dla nich operacji 
wysyłania i przyjmowania bagażu w komunikacji 
ze stacyami sąsiedniemi oraz ze stacyami: War- 
szawa kal. osob., Łowicz kal, Łódź kal., Sieradz 


i Kalisz, jak również dla przyjmowania i wyda- 


wania transportów wagonowych w komunikacyi 
miejscowej ze wszystkiemi stacyami kolei wie- 
deńskiej. 

Obliczanie należności przewozowych, zarówno 


od podróżnych, jak od towarów, odi do przy- ' 


stanków Domaniewice i Sędzice, dokonywane bę- 
dzie za całą przestrzeń taryfową od i do właści- 
wych stacyi sąsiednich. 


(<=) Egzaminy dojrzałości w gim. łódzk'em. 
Wshutek podniesionej przez kuratora okręgu na- 
ukowego kwestyi, jakie stopnie należy stawiać 
w dyplomach z języka greckiego uczniom kl. 8 


gimnazyum łódzkiego, w którem język grecki nie _ 
jest obowiązkowy, ministeryam wyjaśniło, że abi- 


turyenci gimnazyum łódzkiego, życzący posiadać 
stopnie z języka greckiego na maturach, powinni 


podlegać egzaminowi w zakresie wydanego na 
ten przedmiot rozporządzenia z r. 1907. Stosu- 


je się to i do  eksternów, zdających przy tem 


gimnazyum egzamin dojrzałości, 


RZECE 


zmniejszenia się obstalunków na towary koloro 
we oddział tkalni przygotowawczej pracować bę- 
dzie tylko 4 dni w tygodniu, poczynając od 30 
października r. b. Oddział ten zatrudnia 146 ro- 
botników, 

(a) W sprawie eksploaticyi gazowni. Kon- 
sorcyum obywateli, pragnących wziąć w dźierża- 
wę i eksploatować gazownię łódzką, komunikuje 
nam, że po mieście obiegła pogłoska, jakoby udzia: 


postanowił, korzystając z najbliższego ogólnego ze- 
brana nadzwyczajnego, przedłożyć ją temuż w for- 


. Postanowiono wzmocnić agitacyę w celu po- 
zyskania szefów firm i instytucyj handlowych na. 
członków Stowarżyszenia. _ 

Postanowiono również przypominać członkom 
o książkach, które w swoim czasie deklarowali 
złożyć w bibliotece Stowarzyszenia dla użytkn 
wspólczłonków i po załatwieniu kilku spraw z za- 


(kresu gospodarki wewnętrznej, zamknięto posie 
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łowcy otrzymywać mieli z ptzyszłej ekspioatacyi . 


tylko 6 proc. dywidendy, pozostała zaś część zy- 
sków wyznaczana ma byc na rzecz łódzkiej kasy 
miejskiej, 

Otóż pogłoska ta jest z gruntu fałszywa ini- 
czem nieuzasadniona. 

Według informacyi członków konsorcyum, w 
opracowanym projekcie warunków, na jakich ono 
zamierza wydz:erżawić gazownię od miasta, przy- 
jęto za zasadę, iż kasa miejska otrzymywać bę- 


dzie tytułem rocznej dzierżawy pewną, stale okre- 


Śloną sumę, pozostałe zaś zyski przeznaczone Zo- 

staną na dywidendę od kapitału akcyjnego, utwo- 

rzonego z udziałów drogą subskrypcyi. 
Wysokość tej dywidendy oczywiście zawisła 


od obrotów i frekwencyi przedsiębiorstwa, O ile. 


więc interesy gazowni łódzkiej prosperować będą 
lepiej, o tyle i dywidendą wzrośnie. 

_ Jak się dowiadujemy zapisy na kapitał akcyj- 
ny dosięgły już 250,000 rubli, na sumę tę złoży- 
ły się tylko zapisy drobnych udziałowców; dotych- 
czas żaden z członków konsorcyum nie zgłosił 
swego zapisu, aby dać możność sferom drobnego 
przemysłu wziąć udział w przedsiębiorstwie. 

Nadmienie należy, że wszelkie drobne udzia- 
ly do 1,000 rb. są uwzględniane, | 

Wobec tego, że sprawa przyszłej eksploata- 
eyi gazowni przez konsorcyum traktowana jest po 
obywatelsku, pożądanem byłoby, ażeby każdy oby- 
waiel wziął udzial. | 


"W razie nieotrzymania koncesji każdemu u- 


dzenie o godz. 117/ą. 


(a) Ignacy Poznański. W Paryżu zmarł wczo- 
raj po operacji prezes zarządu Towarzystwa akc, 
I. K. Poznańskiego. Ignacy Poznański. 

Zmarły urodził się w Warszawie w r. 1852 
Wykształcenie początkowe odebral w Łodzi gdzie 
skończył ówczesną wyższą szkołę rzemieślmiczą 
poczem badał zagran:cą, zwłaszcza w Anglii, sto- 


; sunki fabryczne, praktykował w dziale przemysłu 
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włóknistego. | 

Po smierci ojca Izraela K. Poznańskiego, 
Ignacy Poznański był wybrany na prezesa zarzą” 
du Tow. akc, : 

Poza zajęciami zawodowemi Ignacy Poznań- 
ski brał żywy udział w życiu publicznem. Nale- 
żał on do wielu stowarzyszeń i instytacyi społe- 
czno filantropijnych. 3 

© Byl on prezesem żydowskiego Towarzystwa 

dobruczynności, członkiem gminy żydowskiej, rad- 
nym miasta, prezesem komitetu synagogalnego, 
członkiem protektorem Stow. wzajemnej pomocy 
majstrów fabrycznycn, członkiem urzędu starszych 
Zgromadzenia kupców m. Łodzi, członkiem, władz 
Towarzystwa kredytowego w Łodzi, członkiem za- 
rządu Talmud-Tory, prezesem szpitala imienia 
małżonków Poznańskich i t. d. 


(a) Stow zawodowe „Jedność od dnia 22 
b. m. urządza w każdy czwariek odczyty w lo- 
kalu własnym. Jako prelegent wystąpi adwokat 
przys. p. Edward Filipkowski; mówić on będzie 
„O prawodawstwie robotniczem . Odezytów. ta- 
kich będzie 10, Wejście dla członków „Jedności* 
bezpłatne. | 

(b) Ze staży ogniowej ochotniczej. Jutro 
w Il oddziale straży ogniowej ochotniczej odbę- 
dą się ćwiczenia sygnałowe ll oddziału tejże 
straży, 
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(h) Rozdanie Najwyższych nagród. Wczo- dawna ukrywał się przed władzami, Jakób Lu- ; 


raj wieczorem w III oddziale straży ogniowej 
ochotniczej, w obecności strażaków wszystkich 
czterech oddziałów tej straży rozdane zostaly 
Najwyższe nagrody strażakom za dłagoletnią ich 
pracę w straży ogniowej ochotniczej. Po prze- 
mówieniu komendanta straży p. Leopolda Zone- 
ra i prezesa straży p. Ernesta Leonhardta, 
otrzymali medale zasługi następujący strażacy. 
Wilhelm Pfeiffer komendant I oddziału, z topor- 
ników wszystkich czterech oddziałów, Rudolf . 
Gall. wice komendant I!I oddziału, Antoni Fi- 
szer i Wacław Jokiel z III oddziału, oraz Józef 
Fred z I oddziału. 


(L) Peżar. 
szkańcy domu 
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O godzinie 12 w nocy mie- 
drewhianego Ne 14 przy ulicy , 
Rawskiej rozbudzeni ze snu zostali krzykiem 
„gore“. Zerwani z pościeli zauważyli, iż w mje- 
szkaniach pełno dymu, a gdy otworzyli drzwi na ; 
korytarze, przekonali się, że pali się-dach nad 
ich domem. 

Ogień, napotkawszy. łatwo palny materyał, 
momenta'nie obejmował całe poddasze domu .fron- 
towego i oficyny, a nawet w tej zajęly płomie- , 
nie i schody. Dzięki jednak dobrej komunika- 
cyi z korytarzem domu frontowego, zdołali mie= 
szkańcy I piętra usunąć wszystkie rzeczy. W tym 
czasie nadbiegł IV oddział strazy ogniowej ocho- 
tniczej, który rozwinawszy energićzną akcyę ra- 
tunkową; zawezwał do pomocy oddzial II, syre- 
ną zaś robotników i wspólnewi siłami po godzi- 
nnej pracy zdołano ogień umiejscowić, a 0 go- 
dzinie 2 w nocy zupełnie ugasić. Na domu fron- 
towym spalił się prawie cały dach, a na oficy- 
nie część dachu. | , 

Przyczyna ognia nie została wyjasniong, 
‘straty nie ponieśli mieszkańcy tego domu wskutek 
wyniesienia wszystkich rzeczy z mieszkań. Jest 
to juz, trzeci poważniejszy ogień w ciągu bieżą- 
cego tygodnia w tej okolicy, wobec czego rodzi - 
się przypuszczenie czy jaka zbrodniczą ręka nie 
jest jego inicyatorem. < 

` (a) Hapad. Onegdaj we wsi Kurowiee gm. Czar- 
nocin, pow. łóazkiego, Antoni Strąkowski, wyszedłszy Z ; 
domu do sklepy spożywczego po kupno towaru, został 
napadnięty przez trzech ludzi, którzy zadali mu kilka 
ran w głowę | zrabowali 15 rb. gotówką. Okazało się 


następnie, że napastnikami byli szwagrowie Strąkowskie- 
go Józef i Franciszek bracia, Wilczkowie. Obu areszto- | 
t 
| 
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wano, a sprawę skierowano do sądziego śledczego 8 re= 
wiru pow. łódzkiego. 

(p) Z głodu. Coraz częściei notowane są wypadki 
głodu: na ul. Wólczańskiej nr. 8 Hersz Senitenkopf, lat 
47, bez zajęcia i mieszkania, z głodu uległ zupełnemu 
wyczerpaniu sił —Na ul. Pańskiej nr. 3 Antoni Niewia- 
domski, lat 68, bez zajęcia i mieszkania, z głodu uległ 
ogólnemu osłabieniu. — Na ul. Wschodniej nr. 4 kobieta, .. 
lat około 40, bez zajęcia, także z głodu zemdlała i na 
ui. Widzewskiej nr. 65 Wiktorya Modrzejewska, robotni- 
ca bez zajęcia, lat 36, uległa takiemu samemu wypad- 
kowi. Do wszystkich tych wypadków wzywane było Po- 
gotowie. ; 

(p) Samobójstwo. Dziś rano w domu przy ul 
'Placowej nr. 2 spostrzeżono nieobecność stróża; po dłu- ' 
gich poszukiwaniach żnaleziono go na strychu wiszą- . 
cego. Nic nie pomogły usiłowania lekarza Pogotowia, : 
albowiem zwłoki już były zastygłe, śmierć więc od kilku : 
godzin musiała nastąpić Wyszedł z mieszkania w nocy 
cicho, nie budząc rodziny, tak że żona nieobecności jego 
nie zauważyła. 


* 


(a) Rowy związek w Zgierzu. Powstaje w 
Zgierzu Związók zawodowy tkaćkich majstrów 
zarobnych. Związek ten będzie mial na celu głów- 
nie przeciwdziałanie wyzyskowi, jaki w ostatnich 
czasach rozpowszechnił się wśród ręcznych tka- 
czy. Założycielami owego Związku są pp. J. Mar- 
tyński, Pawlowski, A. Kunkel i S. Wiśniewski, 
Przypuszczają oni, że Związek ten zogniskuje 
wszystkich majstrów, gdzie tylko istnieje ręczne 
tkactwa tembardziej, że działalność jego rozsze- 
rzać się będzie na całą gubernię piotrkowską i 
kaliską. W tych dniach odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne Związku, w celu dokonania wyboru 
zarządu. 


(x) Echa zabójstwa w Bieliżach. Kulka tygodni 
temu warszawski sąd wojenny okręgowy osądził 
sprawę czterech osób, oskarżonych o napad na 
dwór w Bielinach, połączony z zamordowaniem 
właścicieli. folwarku, ś. p. Wernerów. 
-Uczestników tego morderstwa, Władysława i 
Józefa Kowalskich, Piotra Januszewskiego i Bo- 
lesława Baumgardta sąd skazał na śmierć. 

Wyrok ten zatwierdzono i wykonano. 

"Wczoraj przed sądem stanął organizator te- 

go aapadu i główny jego sprawca, który do nie» 


RACINE 


aesmar 


rmn 


niak. 


- koliczności sprzyjających upadkowi. 
. nie zaś dyabła jako postaci symbolicznej w kome- 


Sąd skazał Luniaka na śmierć przez powie- 
szenie. | ; 
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Teatr. <Dyabel», wyborna komedya Molnara, 
która w dniu wczorajszym wieczorem wystawioną 
została po raz pierwszy na scenie teatru Vieto- 
ria z p. Fritsche w roli tytułowej powtórzoną bę- 
dzie dziś. Dyrekcya wyposażyła tę sztukę w dwie, 
nowe dekoracye i olbrzymie schody marmurowe, : 
na których rozgrywa się główna część akcyi. 

<Dyabeł» wzbudził wśród publiczności łódz- 
kiej wielkie zainteresowanie. i 

W sobotę wystawioną zostanie najnowsza 0- 
pera młodego kompozytora Bolesława Raczyńskie- 
go, pod tytułem «Królewicz Jaszczur», do której 
dodano «Skrzypce czarodziejskie» — Offenbacha 
i mało znaną wesołą komedyę Al. hr. Fredro 
<Lita et 0-0». © ` 

W próbach 5-aktowa komedya «Wesołe ku- 
moszki Windsorskie» —Szekspira, która będzie naj- 
bliższą premierą z p. Zelwerowiczem w roli Fal- 
stafa. | 

Z „Harmonii”. Program sobotniej Wieczor- 
nicy Towarzystwa muzyczno-dramatycznego „Har- 
monia“ będzie niezwykle urozmaicony. Wypełni 
go odczytanie pracy nagrodzonej na konkursie 
„Harmonii” p. t. <Wojciech Bogusławski i teatr 
w Polsce» — godło „Dyłetant”, autor Anastazy 
Bitdorf. Następnie drużyna dramatyczna odegra 
dwie jednoaktówki «Przy kolei»——Jordana (Julius ` 
szą Wieniawskiego) i <Schadzka» — Z. Przybyl- 
skiego; drużyna śpiewaćza, „chór mieszany *, odśpie- ; 
wa pod batutą prof. Krzyżanowskiego parę pie- 
śni, wreszcie uzupełni program deklamacya cel- 
niejszych utworów poetyckich. Jako deklama- 
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 torka wystąpi p. Izabela Kozłowska artystka sce- 
! ny polskiej w Łodzi. 


Po wyczerpaniu programu 
rozpoczną się tańce. 

Początek «Wieczornicy» o godz. 8'/, wieczo- l 
rem w lokalu wlasnym „Harmonii* przy ul. Połu-. 


dniowej N 36. © l 
- Wieczornica „Arfy”. W nadchodzącą niedzie= 


e AZ 


' lę, dnia 18 go b. m. o godzinie 5-ej po południn 
| odbędzie się 3-cia w tym sezonie muzyczna wie- 
 czornica Towarzystwa śpiewaczego „Arfa”. Pierw- 


szą część programu wypełnią produkcye muzycz- 
ne i wokalne, zaś drugą część—komedyjka, któ- 
rą odegra koło dramatyczne „Arfy”. Bliższe szcze- 
góly podamy niebawem. | 


zem 


TEATR. 


„Dyabeł”, komedya w 3 ech aktach, Franciszka 
Molnara. | 


Wystawiona wczoraj wieczorem w teatrze 
Victoria komedya wspólczesna pisarza węgier: 
skiego, Franciszka Molnara, czyni wrażenie jak 
gdyby napisaną została dla jednej tylko roli, cho- 
ciaż właściwie są tam cztery role, z których każ- 
da przy odpowiedniej grze wysuniętą być może 
na plan pierwszy i do pewnego stopnia pobić 
dyabła. Ale Dyabeł prowadzi właściwie akcyę, 
jest jej osią i głównym czynnikiem. Bez niego 
nie byloby sztuki. Co jednak ma tam do czy- 
nienia duch ciemności, na to nie odpowiedziałby 
nam prawdopodobnie i sam autor. Bo jeżeli jest 
to uosobienie namiętności, które po krótszej lub 
dłuższej walce biorą górę nad duchową strong 
człowieka, to wystarczy -na to krewki tempera- 
ment, zbyteczne podraźnienie zmysłów i zbieg o- 
W prowadze- 


dyi nowożytnej, bynajmniej nie dodaje jej warto- 
ści ani pod względem literackim, ani też z uwagi 
na pogłębienie psychologiczne, a przeciwnie za- 
mienia ją na rodzaj ueomelodramatu zakrawają- 
cego na bombę. í 

Nie można też zaliczyć «Dyabła» do sztuk 
o poważniejszej wartości literackiej, a racyę jej 
bytu na scenie stanowi jedynie wyborna gra wy- 
konawców. W Warszawie 'np. «Dyabeł» cieszy 
się powodzeniem tylko dzięki - znakomitej grze 
Kazimierza Kamińskiego w roli tytułowej. 

Osnowa, z której Molnar utkał tło swojej 


 komedyi, polega na zdradzie małżeńskiej, której 


, ohydy swego upadku. 
j teligeninie przeprowadziła rolę Klszy, a p. Kamiń- 
' ski w roli Jana, malarza, wykazał sporo mło« 
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spraweą nie była wzajemna miłość dwojga ko- 


 chanków, jeno dyabeł, co wmieszał się pomiędzy 


nich i kusil oboje. 

Błyskotliwy, pełen subtelnych zwrotów i ję- 
drnych porównań dyalog, stanowi największą za- 
lete «Dyabła». | 

Rolę tytułową nader trafnie przeprowadził 
i sumiennie opracował p. Fritsche, nadając tej 
postaci sporo demonicznego odcienia. Na plan 
pierwszy atoli wysunęła się p. Izabela Kozłowska 
w roli Jolanty, ujętej i przeprowadzonej jednoli- 
cie, z dużym umiarem i odczuciem sytuacyi. Te- - 
chnika gry artystki w tej trudnej roli cechowała 
dobra szkoła i zasób niezwykłej inteligeacyi arty- 
stycznej, zwłaszcza w scenie pisania listu, dykto- 
wanego jej przez Dyabła, Nietylko twarz artyst- 
ki, ale i wymowa jej oczu nader plastycznie uwi- 
doczniały, co dzieje się w duszy Jolanty, jaki. 
w tej krytycznej chwili rozgrywa się w jej głębi 
proces psychologiczny na tle podnieconych pożą- 
daniem zmysłów. 

P. Czechowska w roli modelki Jedwabnej Mi- 
zi miała sporó szezerych akcentów i prostoty 
uzewnętrzniającej istotę charakteru tej. głupiej 
a dobrej w gruncia dziewczyny, nie pojmującej 
Panna Starska bardzo in- 


dzieńczego zespołu, temperamentu i szczerości u- 
czuć, lecz gra jego nie była jednolitą, a zapał 
nie trzymany na wodzy zbyt daleko go unosił, 
psując rysunek postaci. Ak 

Z ról epizodycznych podniość należy wyborną 
grę p. Zelwerowicza w roli Zańdena. 

Wystawa sztuki była wprost wspaniała i wy- 
wołała uznanie całej publiczności bezpośrednio 
po pierwszem podniesieniu zasłony. 


` Stanisław Łapiński, 


—— 


Ostatnia poczta. 
Okupacya Serbii i rozbiór Turcyi. 

Bardzo sensacyjne informacye w sprawie plae 
nów mocarstw eo do Bliskiego Wschodu przyno- 
si ostatni numer petersburskiego „Kraju“: 

„Z poważnego źródła pochodzące informa-. 
cye — czytamy tam — każą wierzyć, że zabu- 
rzenia w Białogrodzie były przy zjazdach dyplo- 
matycznych przewidziane i że mocarstwa przy- 
gotowały się na wszelkie ewentualności. | 

Austro-Węgry otrzymały w potrzebie mandat 
do okupacyi Serbii, a wzamian zaciągnęły na ten 
wypadek zobowiązanie wobec innych mocarstw, 
Okupacya pomyślana byla na daleką przyszłość, 
wypadki w Białogrodzie uczynić ją mogą kiualną, 

Powszechne było pytanie, wjaki sposób zdo- 


' lano zaspokoić pretensye włoskie? Dziś już wia- 


domo, że Włochy na aneksyę przy równoczesnej . 
ewakuacji sandżaku Nowobazarskiego, zgodziły 
się bez pośredniej kompensaty, na wypadek je- 
dnak okupacyi Serbii przez Austryę, zapewniły 
sobie wielkie korzyści w Albanii. | 

Dawniej Austrya nie byłaby mogla na to u 
stępstwó przysiać, dziś polityka jej zmieniła kie- 
runek: przed oczyma stoi jej Białógród, a nie 
Saloniki. O ile wierzyć można tym pogloskom, 
znajdujemy się w przededniu podziału Turcji, ba 
trudno przypuścić, by aspiracye rosyjskie koń- 
czyły:się na wolnym przejezdzie przez Dardane- 
le, a raczej wierzyć wypada, że to, co dzienniki 
za cel pohtyki rosyjskiej przedstawiają, jest tylka 
srodkiem. A i angielski opór ma swoje Źródło 
jedynie w niedokończonych targach ćo do Azji 
Mniejszej i Mezopotamii". 

Abdykacya króla Piotra. 

Depesze wczorajsze, nadesłane już po zam- 
knięciu numeru, przyniosiy nader sensacyjną wia- 
domość z Wiednia, jakoby ze źródeł urzędowych 
pochodzącą, że wczoraj rano król serbski Piotr 1 
abdykował na korzyść swego syna ks. następcy 
tronu Jerzego. Jednocześnie nadeszła wieść z Ce- 
tynii, że wczoraj przed południem skupsżczyna 
czarnogórska większością 49 głosów uchwaliła 
wojnę przeciwko Austro Węgrom. 

Wobec obu tych wiadomości, widmo wojny 
nabiera wyraźniejszych kształtów, a skoro raz 
padnie strzał na Bałkanach, pożar wojenny roz- 
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przestrzenić się 
wonje. > 
-~ Zu wojuą przemawia jeszcz 
perament ks. Jerzego, dziś już króla Serbii, któ- 
ry stoi na czele partyi radykalnej, prąeej do woj- 
ny gwałtownie. 
Najbliższe dni 
płodne w wypadki niezmiernie doniosłego chara- 
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"Petersburg, 15 października. (P.) Minister 
oświaty wniósł do Dumy państwowej projekt pra- 
wa o zmianie przepisów o emeryturze nauczycieli 
"i nauczycielek szkół parafialnych. © 

Petersburg, 15 października, (P.) Rada le- 
„karska ministeryum spraw wewnętrznych orze- 
kła, że kobiety, które słuchały przez 10 seme- 
strów wykładów w żeńskim instytucie lekarskim, 
mogą bez egzaminu otrzymywać dyplomy felcze- 
rek. Ea 

Petersburg, 15 października. .(P.) Dzisiaj 
uniwersytecie na wydziale języków wscho- 


w 
dnich były trzy wykłady; na innych 
wykładów nie było. 1 ! 
bójki pomiędzy dwoma grupami studentów. Nie- 
którym studeutom poraniono kijami głowy i twa- 
cze. W sali w jednem oknie powybijano szyby. 
Wiec rozwiązany. *Kancelarya rady profesorów 
poczyniła kroki, aby dowiedzieć się, którzy stu- 
denci brali udzial w bójce, aby pociągnąc jch 
przed sąd dyscyplinarny. Na wieczór zwołano 
nadzwyczajne posiedzenie rady profesorów. 
Praga. 15 października. (K.) Skutkiem ob- 
strukcyi, urządzonej przez posłów niemieckich, 
doszło dzisiaj w sejmie czeskim do bójki gwałto- 
wnej pomiędzy posłami obu narodowości. Poli- 


czkowano się i obrzucano kalamarzami oraz po- 


krywami pulpitów. : ! 
= faryż, 15 października. (K.) Kwestya cie- 
śniny Dardenelskiej ma być załatwiona: po kon- 
ferencyi mocarstw. Rosya ma otrzymać wolny 
przejazd przez tę cieśninę dla floty swojej w ra- 
zie wojny, ale i nieprzyjaciołom Rosyi służyć ma 
to samo prawo. a „b 
Wiedeń, 15 października. (K.) Do „Neue 
Freie Presse* donoszą z Berlina, że król grecki 
Jerzy, przybędzie jutro w odwiedziny do cesarza 
Wilhelma. Odwiedziny te mają charakter poli- 
tyczny. | 
Sofia, 15 października. (K.) Termin koro- 
nacyi króla Ferdynanda odłożono do końca listo 
pada r. b. | 
Londyn, 


stłumić 


dowie, któremu nie udało się 
Następcą jego 


w Tabrysie, otrzymał dymisyę. 
mianowano ks. Fermana- Fermę. 

Londyn, 15 października. (P.) Omawiając 
sprawy perskie, „Times“ twierdzi, że zbiegowie 


może bardzo szeroko i gwałto- | 


będą więc- j prawdopodobnie 


? 
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wydziałach 
Na licznym wiecu doszło do 


i krewki tem- | 
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15 października. (P.) Z Teheranu | 
donoszą, że dowódca wojska rządowego, Ejn-ud- ; 
rewolucji . 


H 
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.akademikami. 
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Petersburg, 16 października. (P.) W czasie 
nadzwyczajnego posiedzenia rady profesorów do 
uniwersytetu przybyła deputacya od 500 studen- 
tów, pragnących pracować i złożyła prorektorowi 
prośbę, aby nie zamykano uniwersytetu i zabez- 
pieczono pragnących pracować od napaści. 

Prorektor zaproponował, aby wybrano trzech 
i posłano ich na posiedzenie. Wybrani przedsta- 
wili radzie swoje żądania. 


Rada uniwersytetu wobec możności powtórze- ` 


nia się bójek w uniwersytecie, postanowiła zwró- ` nego. W wigilię odjazdu Tzwolskij A WI 
cić się do kuratora z prośbą, aby wyjednał u mi- wiadu z przedstawicielem Reutera oświadczył, że 
' : pragnąłby wyrazić wdzięczność za liczne dowody 


nistra zamknięcie uniwersytetu do dnia 22 b. m. 
Jednocześnie postanowiono rozpocząć śledztwo o 


ków pod sąd dyscyplinarny. 


zetersburg, 16 października: (P.) Dziś oka- | „7: ; ) | | 
zało się, że na parę dni przed podniesieniem su- można ufać w zachowanie serdecznych stosunków 


, między Anglią a Rosją. Posiada też mnóstwo 


my z czeku sfałszowanego przez niejakiego M. Sta- 
wina w banku handlowo-przemystowym M. Sta- 
win z Izaakiem Sander podnieśli 100,000 rb. 
Knimenski generals-gericht ukończył rozpa- 
trywanie sprawy Połowniewą, uznał go winnym 


współdziałania przy zamordowaniu posła Hercen-- 


steina i skazał na 6 lat do domu poprawczego. 
Aschabad, 16 października. (P.) Jeden z han- 


SIZE BE EAN Sy 


kinie, że jeżeli nie będzie bezwłocznie dane za- 
dość uczynienie Japonii, to wojska japońskie pra. 
wdopodobnie przekroczą granicę Chin. 

Londyn, 16 października. (P.) Minister īzwol- 
skij w dniu 14 b. m. w południe odwiedził mini- 
steryum spraw zagranicznych dla ostatecznej na- 


„rady z Greyem. Izwolskij i Grey pożegnali się 
` w sposób jaknajserdeczniejszy. Z odjeżdżającym 


WK e 


na ląd stały „w dniu dzisiejszym Izwolskim przy- 
byli pożegnać się posłowie: niemiecki, austryacki, 
włoski i inni przedstawiciele ciała dyplomatycz- 


' grzeczności i przyjaźni, okazane mu i uważałby 


A 


bójce wczozaj szata oddać ARE ni- ; 7% prawidłowe tłumaczyć je jako objawy sympa- 
ójce wczorajszej i oddać wszystkich jej uczestni | tył dla kraju, który reprozentaje. y 


i Dodał, że o- 
trzymał niezaprzeczone dowody, że w przyszłości 


ważnych objawów, że oba kraje trudzić się będą 
razem nad rozpowszechnićniem pokoju i żyezli- 
wych stosunków między narodami. Co do osobi-- 
stych wrażeń oświadczył, że przyjemnie mu wy- 
razić należne uznanie dla staroangielskiej gościn- 
ności. Minister szczególnie jest zachwycony szcze- 


' rem wzajemnem współdziałaniem przywódców par- 


dlowców otrzymał od boiowedo ruchomego od- . 


działu list z żądaniem złożenia na miejscu okre- 
ślonem 5,000 rub. Policya urządziła zasadzkę. 
Otoczeni bandyci rozpoczęli ogień, przyczem je- 
den ż nich został zabity, drugi ciężko ranny. Po- 
zostali zbiegli. 

Kijów, 16 października. (P.) Pierwsze pre- 
lekcye w uniwersytecie przeszły w zupełnym po- 
rządku wobec znacznej liczby studentów. O godz. 
1l-ej rano w audytoryum 14 rozpoczął się wiec, 
który rozpoczął się od-sprzeczki między organi- 
zatorami wiecu i protestującymi przeciw niemu 
Wszczął się hałas, rozlegały się 
krzyki i świstania. Zjawił się rektor z propozy- 
cyą, aby studenci rozeszli się. Perswazye pozosta- 
ły bez skutku. Wobec uporu studentów wezwano 
kampanię piechoty, oraz oddziały pieszej i konnej 
policyi. E , 

Z rozporządzenia poliemajstra, studenci, któ- 
rzy się rozbiegli i stłlumili w korytarzach, zostali 
wydaleni. Wykłady trwały w dalszym ciągu w po- 
rządku. W uniwersytecie pozostał oddział policyi 
z poliemajstrem na czele. 

- Berlin, 16 października. (P.) Wezoraj wieczę- 
rem na drugiem posiedzeniu konferencyi w kwe- 
styi praw autorskich otrzymano odpowiedź tele- 
graficzną od cesarza Wilhelma następującej tre- 


| ści: „Serdecznie dziękuję konferencji międzynaro- 
' dowej dia przejrzenia konwencyi bernskiej za do- 


bre uczucia, które pośpieszyła mi wyrazić, zebraw- 
szy się w mojej stolicy. Z całego serca życzę, 
aby prace konferencyi uwieńczyło powodzenie Zjazd. 
obecny jest nowym etapem na drodze postępu cy- 
wilizacyi i zgody między narodami“, — Wilhelm. 


 JDepeszę powitano z żywem uznaniem. 


LAME in 0 


perscy proszą, aby państwa nie wtrącały się do 
spraw perskich, oraz oświadcza, że celem Rosyi - 


i Ang] 


ij jest tylko przywrócenie porządku w Per- 
syi. | 


Konstentyzopoł, 15 paździenika. (P,) Zaczę: 


RZ gn NS wayne 


Dyrektor departamentu ministeryum spraw za- 
granicznych von Kerner przedstawił propozycyę 


; niemiecką 0 utworzeniu kasy emerytalnej dla u- | 


rzędników biura berneńskiego. 
słano do komisji. 

- Profesor Keller zrobił historyczny rys rozwo- 
ju prawa autorskiego. Profesor Osteritz przeczy- 


Propozycyę ode- 


(dał referat o systemie konwencyi bernskiej i za- 


to zbierać podpisy na urządzenie wycieczki mło- . 
dzieży tureckiej z wyższego towarzystwa do. 


Anglii po świętąch Bajramu. 
| Pekin, 15 października. 
audencyi Dalaj Lamy u 


(P.) Wczoraj na 
cesarza byli obecni 


przedstawiciele ministeryum spraw- zagranicznych 


Przedmiotem rozmowy były sprawy Tybetu, , 

` Konstantynopol, 15 października. (P.) Wy- 
bory miejskie wywołały poważne zatargi pomię- 
dzy grekami a turkami w tych miastach, w któ- 
rych grecy zwyciężyli. Wybory skasowano. 


PESSA 


M 


Pa- | 


iwyarchat/ zaprotestował. przeciwko nieprawidło- | 
wym wyborom w Perse, Smirnie, Adryanopolu i; 


„Kerasundzie, ostrzegając rząd turecki, że jezeli 
skarga patryarchatu nie będzie uwzględniona, to 
grecy nie wezmą udziału w wyborach do parla- 
mentu. 


Konstantynopol, 15 października. (P.) W ko- ; 


łach Porty zapewniają, że na pytanie Angli co 
do zmiany umowy śprawie Dardanelów, Porta 
miała odpowiedzieć, że zgadza się na otwarcie 
cieśniny dla mocarstw, których terytorya doty» 
kają do morza Czarnego. 


; mii Japonią grozi wybuchem poważny zatarg z po- | 


komunikował treść robót przygotowawczych, pod- 
jętych przez rząd cesarski, które posłużyły za ma- 
teryal do opracowania propozycyj wniesionych pod 
obrady konfereneyi. W zakończeniu mówca wyra- 
ził pragnienie, aby mocarstwa reprezentowane na 
konferencji, które jeszcze nie przystąpiły do kon- 
wencyi, zwłaszcza Niderlandy, Rosya i Stany Zje- 
dnoczone przyłączyły się do konwencyi. 

Rozpatrzono postanowienia konwencyi bern- 
skiej do dalszego ich zrewidowania odesłano do 
komisyi. | | | 

Londyn, 16 października. (P.) Zgodnie Z in- 
formacyami biura Reutera z Seulu, między China- 


wodu wyniklego starcia pomiędzy wojskami ehiń- 


1» 
kd 


„2 an EW S 


t 
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U 


skiemi i japońskiemi w Kanton w Korei północ- 
nej. | | 

, Zgodnie z otrzymanemi wiadomościami wro- 
gie działania rozpoczęli chińczycy, którzy zaczęli 
ostrzeliwać zajęty przez wojska japońskie cyrkuł 
policyjny. Stfzelanina trwala kilka godzin. Ilość 
rannych i zabitych niewiadoma. Ministeryum ja- 
pońskie spraw zagranicznych oświadczyło w Pe- 
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tyj politycznych w dziedz 
zewnętrznej. | 


inie narodowej polityki 


iełda warszawska. 
(Telefonem) : 
z dnia 16 października. 


| żąd. || ofiar. 


tran. 


4% renta państwowa j 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
5 > s Z 1906 „r. 
Æj% listy ziemskie . e/i . , 


..... t v 


76.75 ||75.75 


i] " LJ . . . . « « 

5% listy zastawne m. Warszawy 
2 SEE) w 3». . e 
yA » Łodzi .. . 
4:/,% ” » » | 
Akcye Banku handlo 
Pożyczka ptemiowa 


” 
» 
wego w Łodzi 
I-ej emisyi 
Il-ej emisyi 


. . 


33 32 

"> szlachecka 
Iilpopy - . . 

Rudzki. . . 
Starachowice . 
Puttłowskie , . 
Czeki na Berliin 


4 s 
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Giełda petersburska. 
Renata państwowa 76,50 


ög Prem. I-ej emisyj , . „ . 368. 
; x m e e © > „ 266. 
„n Szlachecka « „ . . „ 226.50 


SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE ` 
| Stacyt centralnej K. E. £. 


sas. kg “5 | 
© S Bi 0 S : Ad 8 . 
Data. Sa Sid 27 JE Uwagi 
śeg| ir R*| Sa 
a | = SIC ; 
|- | | Z dnia 15/8 
10/X 1 pp. |; 746.8 Kipa 77 |PAW2 | Temperatura 
k o | max.-13.70 C 
15/K 9 w. | 7466 |-- 7.2| 98 Pa W 2 Torperatara 
16/X 7 r. 746.1 |+ 4.8 |100 | PdW2 | min+18 C. 
Opadu 0.0 


OFIARY. 


Na kościół w Rybińsku, jarosławskiej, gubernii. 
Zebrune przez Franciszka Turowicza w fabryce 
Labrechta Mullera w Starem Rokicju 10 rb. 20 kop. 
Z fabryki Poznańskiego 10 rb. 
Dla najbiedniejszych. 
Bezimiennie 2 rb, a 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki 
~. K. N. 2 rb. — Z okazyi pogodzenia się p. Durnego 
z p. Pawlickim 2 rb. — Stempkowski 1 rb. 50 kop. — 
St Łysaniewski 1 rb. 
Na budowę kościoła w 
W. W. 1 rb. 4 
~ Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Bezimiennie 2 rb. — Pozostałe od wieńca dla ucz- 


Narwia pod. Petersburgiem, 


- czenia pamięci nieodżałowanego Heniusia Wernera 2 ru- 


ble 4 kop, 
s Na gimnazyim polskie, 
„ Zdbrane w gronie. przyjaciół dla uczczenia pamięci 
ś.p. Stefana Snowadzkiego 4 rb. 80 kop. — B. Š. 1 rb. 


6 ROZWOJ. — Piątek, dnia 16 października 1908 r. N 225 


va 


„dą (ya 


w 
RAONS 


Towarzystwa Akcyjnego 
Wyrobów Bawełnianych 


W sobote, d. gaźnika 1900 1 


złożone z pierwszorzędnych artystów, śpiewaczek i śpiewaków, 


ne. 
(ACE AGAT maraa: 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 16 października 1908 r. 


lantowem oświetleniu. 


Początek przedstawienia © godz. 8 i pół wieczorem, 


mina oai Aro aare EN 


Konstantynowska X 16, | 


manas 


{w sali koncertowej ellina). 


nU ; NE (przeznaczone dla rodzin), 
akrobatów, transformistów nowości. Sala udekorowana w najnowszym stylu przy bry- 


1982 


Przejazd 2. _ Przejazd 2. 


Od piątku d. 16 go ĉo 23-g0 października r. b. 
Mowy program w 3-ch częściach: . 


pa M L k 
Scherlok Holmes (z życia najsłynniejszego 
detektywa —— bardzo KĘ MAJARE i sensacyjne). 


Kolekcya marek pocztowych (wspaniała 
fantazya z baletem w kolorach). 

Wodospady i lodowee w włoskich Alpach - 

i ' | .. (z natury). 

W celi telefonicznej (bardzo komiczne). 
Wszechświatowy zjazd gimnastyczny 
w Frankfurcie n/M. (każdy miłośnik sportu 

powinien' obejrzeć ten obraz). 
Wycieczka z przeszkodami (bardzo komi- 

czne, nieustający Śmiech). 
Poczekalnia jak również i teatr posiadają zu 
pełńie dobrą. wentylacyę, Foyer,  cukierńia 
i teatr są wykwintnie urządzone i odpowiadają 
. zupełnie aowoczesnym wymaganiom. 03 

Zmidna programu zastrzeżóha > 
Co tydzień nowy program. 

Podczas przedstawienia  akompaniuje: 
znany pianistą p... Ao. Sony 
| «= Dyrekcys ` specyalnie czuwa 
1883 >; Rad 'etyćżną Strong programu. 


Palta zimowe 


z modnego matergału od rb. 18. 


Gumitury Maryni. 
| z wełnianego szewiotu od rb. 15. 
i | Spodnie 


zimowe 
oo Garnitury dziecinne 


zZ dobrege szewiotu od rb. 4.75. 
E od rb 3.50. 


Paltociki dziecinne 
od rb. 6.25. 


w |" 


EMILA g 
SCHMECHLA | 
— Łódź — 
Piotrkowska 98. 


of. Sohuer. 
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Sprostewanie 


| być G. Gomozow; 
gana; 


EEN Nadszedł świeżytransport 
à składający się z 200 sztuk 
pah Kamarków z gór Har- 
Ko €u, pięknie śpiewających 
sj w dzień t przy świetle i 
są do nabycia w Hotelu 
Rzymskim, ul. Mikoła- 
X% 59. Fraez Weferling 
` 1976—3-1 


 jewska 
* z Harcu. 


skład 


„zmiany interesu. Wiadomość w 
Administracyi „Rozwoju.“ 


-o Mieszkania 
"składającego się z 4—5. pokojów 
z wszelkiemi wygodamł poszukuje 
sig zaraz lub ~od 1- go stycznia. 
Oferty pod „W. W. 100% w adm. 
„Rozwoju. => 1967-3-2 


został przeniesiony na. ulicę 


Widzewska Na 198 


pokojowe, rozrywka dzieci I star- 
szych, prześliczne (Damenhunde) 
różnej rasy nadeszły i są do 
sprzedania bardzo tanio. Hotel 
Polski, ul. Piotrkowska BR 3—26. 
1979—2—1 


Moskiewska fabryka poszukuje 
- Wajetra i 
specyalisty w wyrobie waty 
„Watiny*.— Oferty szczegółowe 
z opisem dotychczes. działalno- 
ści nadsyłać pod lit. „S. G.W.“ 
do 20 października do Centr 
Biura Ogł. L iE. Metzli S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 130. 
| | 1968—2—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A Ą Pracownia Sukien dam- 
«Foe skich „Helena*, Zawadz- 
ka 3X: 19, parter, wykonywa sta- 


bucyjne są 


sięgnąć na ul. Nowo Zarzewskiej 


wa świadectwa zaliczeniowe 
Za M M 2489 i 2490 za wy- 
syiką Łódź-Kalisz-Aleksandrów 
i Sosnowiec na sumę rb. 50 k. 80 
i 17 rb. 50 kop. zostały zagubio- 
ne. J. Reznik. 4735—8—3 
ucharza i wiele innej różnej 
służby ma do umieszczenia 
kantor służących, Piotrkowska 92. 
4771—3—% 
bardzo tanio 


owadła Nowa 


A 


na % 24, stróż wskaże. 480221 


„Rożwój* pod „Kredens*. 
4780—3-—1 


W N 224 „Rozwoju” 
szeniu 0 zaleganiu towarów na statyi Dr. Żel. Fabr.: Łódz- | 
kiej zaszły następujące omyłki: 

1) łam I wiersz 42 wydrukowano Pyrlica P. Z. 731, 
winno być Pyrlicą P. Z. 782; | 

2) łam I wiersz 71 wydrukowano Dąbrowa Górn. Nad. 
20232. winno być Dąbrowa Górn. Nad. 20251; 

3) žam I wiersz 76 wydrukowano G. Gomorow, winno| 


zaraz do sprzedania z powodu : 


_1964—3—2 . Stefana, Południowa 20. 478381 


Poszukują szycia w domach pry» | 


_J. Skarżyńskiego 


"1978 3 


rannie. Ceny przystępne. 4769-32 ` 


'[Ńna sklepy kolonialno-dystry- | 
p“: sklepy ko do EEA ; wynajęcia. Zielona M 12. 47443-2] 


bliższych wiadomości można za- í 


X 35- 4715—3—2 
owód nr. 89357 oddziału 2 go 

1-7 Łódzk. Warsz. Ake. Tow. | 

Pożyczk. zaginął. Zastrzeżenie 

* zrobiona. 4139—3—3 


okazyjnie do sprzedania. Dziel- - 


upię kredens ;dębowy.  Uferty. 


4) łam I wiersz 77 wydrukowano Dom Handlowy | bryki Hirszbergą i Wilczyńskie- 


! Epfelbaum, winno być Dom Handlowy Epfelbaum dla M. Ka- | 


5) łam II wiersz 1l wydrukowano Warszawa W. Nad. 
63487, winno być Warszawa m. Nad. 63437. 


l aszyny do szycia niedrogo 


4784—1 


| NĄ sgiol do sprzedania. Ul. Raw- 
j ska NM 12 

. Mezra 3 używano sprzedam 
| Ulica Złota Ni 3, mieszk. 52. 
4301—10..—8 


; M ida inteligentna osoba po 
i ` szukuje pokoju wspólnego 
, przy rodzinie Oferty pod lit. Z. 
Z w „Rozwoju“. 4758—3 2 
Qer, kolacye zdrowe i sma- 

czne wydaje najtaniej} Bar 


watnych. Karola %8 16 m. 7. 
4745—9—9 


mość Zawadzka M 4 m. 18. 
a 4753—3—92 
pokoje umeblowane do wynaję-- 
cia-Orla 23 m. 26. 4766-—8-: 


mebli. Wiadomość; Aleksandrow- 
ska 37, u stróża. 4761-—3—-1 
potrzebny chłopiec do. posług. 
Piotrkowska 92, kantor służby. 
4803—2—1 

Piriarnia do sprzedania zaraz. 
C!emna nr. 4 4188—3—1 
Potrzebny chłopiec do zakładu 


pz ASA ENAR Ay Oy ni ana OKI 


front, 4787—3—43 
| pokoju z kuchnią lub bez po- 
, © szukuje się zaraz, Oferty „Roz 
"wój” dla M R. W. 4804—3.1 
S'róż odźwierny piśmienny bez 

dzietny potrzebny natychmiast. 
Benedykta 88. 
] karze zdolni Da armaturę poe 

trzebni. Wiadomość w Admi- 
; nistracył „Rozwoju.  47303ps2 
TES z ezteroklasowem wy- 


pni Masana TRAER ai 


pod I. 


i [meblowane stancye, oświetlo- 
ne elektrycznem Światłem, do 


f arsztat tokarski do drzewa 
f © z wszelkiemi narzędziami 
ł 


' jest do sprzedania z  powodu| 


, śmałerci męża. Wiadomość p. Wil 
| czyńska na ulicy Konstantynow- 
!' skiej nr 61. 


stracyi „Rozwoju“ pod „Pilno“. 
4726—4.-2 


NE SPUPLENABE ZA e A ea 0 


a Zosma paszport na imię Ludwi- | 
| ka Górskiego, wydamy z gminy 


` Bruss. -4749—3—9 


Zna paszport na imię Feliksa | 
, £=Lernacińskiego, wydany z gmi- | 
4162—3—2 | 


Jena kwit oda paszportu na 
imię Bronisława Kasprzaka, 
wydany z fabryki Borsta w Zgie: 
MS ZA | | 


w  ogło- | 


|m. 12, Krąkowski 
“sprzedam i jedną za 16 rubli. | 
: Ul. Juliusza X 11 m. 33 oficyna | 


4731—3—3 | 


poszukuje miejsca portgera lub | 
służącego w kantorze. Wiado- 


stolna i S-ki. 


aZ? niż 


[ny z fobryki Richtera. 
; Za, kvi od paszportu. “Ra 
| imi 

lny z fabr: Geyera 


[poszukuje pokoju kawalerskiego 
przy inteligentnej rodzinie bez | 


siodlarskiego, Widzewska 198, | 


4776—3-2 


4732—3—2 | 
W me dom w dzierżawę. Ofer- | 

ty proszę składać w Admini- | 
i wydana z mag m Łodzi. 


47154—3—2 


Z eginal paszport na imię Wła- 


dysławy Zajączkowskiei, wy- 
dany z gminy Lubania. 4761 -32 
gusia paszport na tmię Józęfa 
Nowackiego, wydany z Magl- 
stratu m. Łodzi. 4765-3 2 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Jana Szczecińskieo, wyda- 


|na z fabr. A L. Lanpego 475032 


RNS MŚ 
Z5inela karta od paszporiu na 
imię Zofii Popiel, wydana zfą: 


4741-—3—3 


Bo 
| WESTA E "RENO WAĆ R twa 
Zeenat pies fozsteryer z obróż- 


ką stalową, wabi się „Cacek“. 
Ogon ma obcięty. Odprowadzić 
za sowitą nagrodą: Radwańska 71 
474433 
Zginęła książeczka legitymacyj- 

na na imig Leona Olkowskie- 
go, wydana z magistratu miasta 
Łodzi. ` 4726—3—3 


Zginęła karta od paszportu na 
imię Wojciecha Kołodzieja, 
wydana z fabryki Karola Ejzer- 
ta. l 4725— 3—3 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Łucyi Stahl, wydana z fà- 


| bryki Dawida Stelermana. 4734 3'3 


kowskich na zlecenie Marty Kin- 
ea o 4740—3—3 


Z eginal paszport na imię Józefy 


Borowskiej, wydany z gminy 
Bratoszewice. 4738 - 3—8 
Zesingta karta od paszportu na 

imię, Władysławy Wróblew>- 
Rabin= 
4727 —3—3 

gingt- kwit od paszportu. na 


skiej, wydana z fabryki 


ę-Bleonory Zapały, wyda- 
4791'8:1 


Jana Stramskiego, wydar 
4193—3—1 
geinar kwit od paszportu na 
imig Janiny Maciejewskiej, wy- 
dany ż fabryki Biedermana. `< 
i 4779—31 
Zeemela karta od paszportu na. 
imię Maryanny Szymańskiej, 
wydana z fabryki PZA Ike 
788—1 


l Zginęła karta od paszportu nA 


imię Franciszki Brodowicż, 
wydana z fabryki Heinzla i. Ku- 
nitzera. 47901 
Z esingta karta od paszportu na 
imię Genowefy Matuszewskiej, 
wydana z fabryki Markusa Koh- 
na. 4785—1 
gesing karta od paszportu na 
imię Józefa Pawlaka, wydaha 

z fabryki Birnbauma. 4786 3.1 
aginęła kartka od paszportu, 
wydana z fabryki Maksyma 
Szyfera na imię Franciszka Hon- 
kiel. „|. - 4796—1-1 


| Z sinat paszport na imię Antoni- 


ny Kulisz, wydany z gminy Ra- 
dzichowice gub. piotrkowskiej. 
guemen kartka od książeczki 
legitymacyjnej, wydana z fa- 
bryki Józefa Rychtera na imię 
Maryi Łasiowskiej. _ 4794—3—1 
Zginęła karta od paszportu na. 
imię Agnieszki Uland, wydana 
z fabryki Heinzla. 4799—3—1 
aginęła książeczka legityma- 
Z na imię Berty Wakl, 
4792'3'1 
Z esing karta od paszportu .na 
imię Walentyny Wyrażźnej, Wy- 
dana z fabr Ossera. 4801'3 1 
Zęgineła karta od paszportu na 
imię Jana Malanowskiego, wy- 
dana z fabr. powozów Wilhelma 
Koeniga. ` 4800—1 
Í 2 3 pokoje z kuchnią od- 
g mp W najma, mogą być z Ca- 
łodziennem utrzymaniem. Wiado- 
mość w „Ròzwojt“, . 4782—3—1 
mieszkania dò Wynajęcia. — 
Przystanek Buda-Pabianieka 
27. 4797—3—1 
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niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, 


biorców towary, przybyłe w m. sierpniu i wrześniu '908 r 

za frachtami: Romny L. R. 81628 wyroby rękodzielnicze, 
Epsztein; Homel L. R. 48770 towar sukienny, Mitkin; 
Moskwa m. Półn. 64301 i 63027 towar sukierny, S. Jakob- 
sohn; Wiczuga Półn. 1210 resztki przędzy bawełnianej, 
Two L Konowałowa; Białystok P. Z. 188163, 187001, 
188162 1 187857 wyroby tabaćzne, J. Janowski; B ałystok 
P. Z. 187423 i 187184 tkanina wełniana, I. Barg; Bialy- 
stok P. Z. 186981 skóry wyprawione, D Białous; Bialy- 
stok P. Z. 186235 tkanina wełniana, Z. Gałenty; Bialystok 
P. Z. 188161 tkanina wełniana, G W ygodska; Petersburg 
tow. P. Z. 384992 wyroby tabaczne, T wo Łaferm; Peters- 
burg tow. P Z. 384512 towar cukierniczy, Bligken i Ro- 
biñsoln; Petersburg tow. P. Z. 331941 wyroby cukiern: 'CZe, 
A. Kapiun i Sro; Dźwińsk P. Z. 101122 towar sukienny, 
Wofsi i Lerinc; Dźwińsk P Z. '00854 towar wełniany, M. 
. Apter; Wilno tow. P. Z. 456116 towar sukienny, Golberg 
i Bengen; Ryga tow. R. O. 5009 wyroby rękodzielnicze, 
T.:M. Lewit; Ryga tow. R. O. 3330 towar wełniany, M. 
Sołowiejezyk; ` Witebsk R. O. 75351 towar wełniany, M. B. 
Minc; Sndża M. K. W. 1732 wyroby bawelniane, Prudni- 
'kow dla Lewina i Fridmana; Golicyno M. Brz. 851 tokar- 
skie drewniane wyroby, I. Skwarcow; Moskwa tow. M. 


Brz. 41250 pończochy, Naczelnik stacyi dla I. M. Rosen- 


SBztraucha; Moskwa tow. M. Brz. 40557 sztuczne karakuły, 
F.F. Kolikow; Suwałki P. Z. 8055 wyroby rękodzielnicze, 
M. Weisberg; Berdyczów P. Z. 87175 1 87178 wyroby wel- 
'niańe, Sz. Cyzis; Równe P. Z. 35660 chustki wełniane, M. 
Z. Rejdel; Kijów m. P. Z. Oddział Podolski 27975 pończo- 
chy baweiniane, W. M. Fołomin; 
Podolski: 28005 ' wyroby rękudzielnicze, F. Maharyński; 
Kijów I tow. P. Z. 265766 tkanina welniana, Kiiowski 
magazyn zaległych towarów dla Majłakasisa, Kijów I tow. 
P.-Z. 265376 tytoń, Fabryka Tytoniu Kogen; Połonnoie P. 
2..26895 kwas octowy, N. Wajndorf; Woroncowo-Goro- 
diszeże P. Z. 6010 wyroby rękodzielnicze, W. Prickier; 
Mohy lów P. Z. 28286 i 24246 towar welniany, D. Kwen- 
cel;* Mohylów m. P. Z. 266 wyroby rękodzielnicze, A. Szu: 
ster; „Tyraspol P; Z. 4713 towar wełniany, M. Barski; 
Pyrlica P. Z. 732: wyroby rękodzielnicze, 
Biała-Cerkiew P. Z. 41557 wyroby rękodzielnicze, 
binsztein; Rybnica P. Z. 7617 towar welniany, K. Grobo- 
kopatielj Noworadomsk W. 45508 meble gięte, B-cia Tho- 
net; Częstochowa W. 154089 deski, Robert Szwarc; Gorzko- 
wice W. 12447 meble gięte, „Wojciechów“; Dąbrowa W. 
108740 stare żelazo, I. Weiss; 


laznych; Pruszków W. 19655 blacha falista, Tillmansowskie 
„Akce. T-wo . budowy konstrukcyi żelaznych; Warszawa W. 
230948 przyrządy fotograficzne, P. Lebiedziński, Warszawa 
W. 230929 dywany, J. Herman ì Co.; Warszawa W. 230855 
wino zagraniczne, Endler i Horny; "Warszawa W. 231791 
towar wełniany, E. Goldsztein; Warszawa W. 231786 
chmiel prasowany, Otion Koschmider; Warszawa W. 231742 
maćliorka i cygara, M. Gurjan, Warszawa W. 231666 | 
skrawki skórzane, Rosenberg; Warszawa W. 231652 cera 
ta, H. Łurje i Sz. Gurjan; Warszawa W. 231563 wyroby 


PDN ouied i Sai Vaaa W. > wy- 


oryginalne aR 
znane z wyborowego gatunku, 
opatrzone marką fabryczną 


s na którą przy nabywaniu h: celi należy zwracać specyalną uwagę. 
j Haceló te nabyć można w Łodzi w składach następujących firm: $ 


k R. -Arnekker, Piotrkowska X 10.]Karo! Mogk, Piotrkowska 104. 
A] Abr. Bronowski, Nowy Rynek 7.]] Monitz, Nowomiejska 19. 
a Leszczyński. i Kozłowski "Płotr- Adoif Richter, Przejazd 4 
$ kowska Nr. 21. | Karol Somya, Piotrkowska 192. 
a S Lubińska, Piotrkowska 120. | 
E Bracia Milker, Nowy Rynek 5.|M Schwartz w Zgierzu (Rynek) {i 


„Wyłączni reprezentanci na Królestwo Polskie i Gosarstwo: 


_KRZYSZTOF BRUN i SYN 


RJ Warszawie, Pilao Teatralny. 


| Wydział iat Rekomendacy Prasy 
m Ji Tm Pom. Pracowników Przem. 


gub. piotrkowskiej 

poleca Da Soär po dokładnem sprawdzenia kwalifkacyi: 

rów, korespondentów, kasyerów, ekspedyentów, magazynierów, woja- 
żerów, bnehalterki, korespondentki, etc. etc.. 

Zgłoszenia: Pp. Pracodawców przyjmuje Wydział Pracy przy 

Stowarzyszeniu codziennie od g. 7—9 wiecz., 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


że na stacji - 
towarowej Łódź-Fabryczna zalegają niewykupione przez ode 


Kijów m. P. Z. Oddział 


B: Awerbuch; 
B. Ru- 


1697 65 | 


roby bon A Warszawa W. 230510 cię 
mosiężny. L. Szyliowicz; Warszawa W. 230391 cerata, Ru» 
ziewicz Krzywieki i S-ka, Warszawa W. 230382 wyroby 
tabaczne, B-cią Polakiewicz, Warszawa W. 230287 i 229954 
łóżka żelazne, Ake. Tow. Gostyński i S-ka; Warszawa W. 
282098" klozet. pokojowy, I. Zbrożek; "Brześć I Nad. 
57219 koperty, fabryka kopert A. Licht; Czerwony Bór 


` Nadw. 10048 wyroby rękodzielnicze, Ratner; Warszawa m. 


Nadw. 281052 części maszyn, Horwari; Warszawa m. Nad. 
280366 farby do włosów, Sztein; Chełm Nad. 16491 skraw- 
„ki sukienne, Szulim Minc; Dąbrowa Górn. Nad. 20251 poń- 
czochy bawełniane, Naczelnik stacyi dla Ekspedycyi Towa- 
rowei; Tomaszów Nad. 39406 wełna owcza, Kuziński, Lu- 
blin Nad. 64669 wyroby rękodzielnicze, Sz. I. Szpiro; Pińsk 
Pol. 54429 cygara, Mandelbaum; Czusowaja Perm. 954 wyr. 
weln, G. Gomozow;. Perm Perm. 47553 plusz i aksamit, Dom 


Handlowy Epfelbaum dla M. Kagana; Charków I tow. Poł.]. 


37400 wyr. wełn., A. L Kuwszynow; Rostów nad Donem P. 
W. 155914. roztwór amonii, Abramowicz; Baku tow. Zak. 


- 2752/—6655 wyroby wełniane, Naczelnik stacyi H. M. Nie 


- tamkisa; Moskwa m. R. U. 377678 towar perfumeryjny, Cże 


nieniewicki; Torgowaja Wł. 11398 wyroby wełniane i Da- 


 welniane, W, Antonow; Chortica Jek. 916 wyroby rękoJziel- 


| Pruszków W. 19831 blacha `: 
falista, Tillmansowskie Ake. T-wo budowy konstrukcyi że- 


| 


nicze, F. J- Dik; Maryampol Jek. 14561 wyroby bawełnia- 
ne. Naczelnik stacyi dla E. Eisenberga; Białopole Poł. 9720 
towar. welniany, S. A. Kononienko dla Kanela. i Kaufmana; 


„Barwienkowo Poł. 5748 wyroby rękodzielnicze, S. E. Gar- 


diejenkó; . Aleksandrów W. 115911 koniak. Agentura Celna 
dr. żel. W. W.;' Warszawa W. pośp. 65283 sukno cienkie, 
M. Krąkowski; ' Warszawa W. pośp. 65115 włosy ludzkie, 
Abramowicz; Warszawa W. posp. 64792 książki drukowane, 
Jan Fiszer dla A. Słomnickiego; Warszawa W. pośp. 64617 
klej rybi, F. Szlęzak; Moskwa pas. M. K. W. 2030) książ- 
ki drukowane, M. i S. Szabasznikowy; Petersburg pas. P. 
Z. 224 55 książki drukowane, Magazyn książek naukowych | | 
w Petersburgu; „Ryga I. pas. R. O. 103142 książki druko- 
wane, Skład książek K. G. Zichmana; Petersburg P. Z. 
22-594 książki drukowane, Karbasuikow; Grodno P. Z. 7360 
etykiety drukowane, Tow. S. Łanin; Petersburg P. Z. 16753 


proszek chemiczny, K. 'H. Kupcze; Warszawa m.. Nad. 63437 


futerały, Lewicki; Garbatka Nad. 252 miedź czerwona, L. |- 
Lublin Nad. 5188 ‘wyroby rękodzielnicze, Wf 
Kon; B. Cerkiew P. Z. 3444 wyroby rękodzielnicze, B. Ru- 


-Kupferbluwu;. 


binsztein; Kutno W. 876 wyroby wełniane, Ekspedycya To- 
warowa. dla M. A. Rosentala; Sosnowice W. 54327 ruszta 
żelazne, A. Oppenhsim; Granica W. 34180 śliwowica, A. 
Hamburger; Aleisandrów W. 115908 koniak, Agentuta Cel-- 
na dr. żel. W. W.; Szeżypiorno W. 8872 maszyna dla kieł: 
bas, N. Jezierski i S ka; Frankenberg Kgl. Sóchs 6—1 czó 
lenka tkackie, Góhler i S-ka dla L. Rappaporta; Augsburg 


Bayer St. B. 1—727 przędza Zwirnerei Nóchfadenfabrik | 


dla F. Hesse; Limba”h K. S. St. 1 maszyny pończosznicze, 
Jul. Kohler dla I. Libermana. Na stacyi Łódź miasto: Wil- 
no Pól. Z. 89204 wyroby wełuiane, Naczelnik stacji dla 
Bołotina. 


odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia, to takowe b;dą sprzedane z glośnej 


| licytacji na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Rosyjsk. 


Warikoffi Kwaśniówski,Milsza 22 |. | 


+ <> 
O | 
xt $ 
Q ; 
KAŻ 


buchalie- | 


: dania za rb. 59- Wiadomość: ul. 


Piotrkowska 120. | 


' dróg „żelaznych. 1969—8—3 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekuż 


a wez Zaka Fido pry u. Pate 


dziernika otwieram 
Zapis dzieci od lat 3-ch przyjmuję od godziny 10 do 3 


Z szacunkiem Wia dyslawa Chojnacka, 1801 15.11 


SROGOESODSCENNSOSE 
=, MAGAZYN MÓD -p 


15 m 
R A”. PU <A 
KA A 
tuż d 
R „tj i 
AL xi wi 
e Rh l 
©. 47) z i 


"WIDZEWSKA Nr. 82, 


Po powrocie z zagranicy poleca - 
najświeższe modele. 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY. 


Damskie i dziecinne oraz orh 


używany mahoniowy jest do sprze - sonowywanie 1 farbowanie po 
m 9 przy rogu Z.ełonei. 


Przejazd nr 16, mieszk. 4, pierw- 
Witkowski. 


sze. piętro 1745—6—6 


a GEE TA M PWN 


W tloczni „Rozwoju”, Przejazd M 8. 


"dla dam od 4—5. 


| wejście z podwórza, 


cenach przystępnych Luiza nr. 11 
Stefan |do pralni chemicznej CEEOLI 


1696—3—3 ! Piotrkowska 116. 


MEW chorób skórnych 
wónerycznych iniemoc płciowa 


Dr SŁ LEWKOWICZ 


powróci? 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od.9—1 i od 6—8, dla 
pań od 5—6 W niedziele tylko 
- 049—3 popol. > 1:4r 
Badan e trwi przy syphilis e. 


Dr. H. Szumacher 
choroby waneryczne Í skórna 
Nawrot 2. 
Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 
po poł., panie od. 5—6. W nie- 
dziele 1 świeta od 8R—1 r. 8637r 


'Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 


specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
uych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po pol, w niedziele od S-ej 


„do t-ej rano i od' 4 do 6- -oj po południu. 


Dia pań, ze poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ul. ŚREDNIA X 5 4r 


DE Ignatiew 


, Spesyalista chorón 
uszu, nosa i gardła 
ulica Kanstantynowska Ke [I m. 5. 


Przyjmuje od 11—12 rano i od 
4—7 po poł. Sodziennie, 1490r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE WE- 


NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 po poł., w niedziele od 9—1 
rano i od 3—6 po poł. 1430—P—e 


ul. Południowa nn 2. 


= e waka 1! 
Syphilis, skórne; wonery 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm, od x—1 ra:0 i 04 o—8 w., 
W niedziele i 
ALLA tylkn do 1 rano : 746r 


Dr. S. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuja od 8—2 r. i od 6—9 
panią ed 5 -6 


ywiecz., IR 


w c w. Darena > 
rozpoczął ALLA ia. 


Dzielna RR 
Choroby wawoęt Zne (spee żołąd. 
Ka i kiszek). 1963163 


|Dr. med W. Kotzin 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuje anal zy plwoc.ng, mə- 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd- 
0d g. 91, - 10'/; t od 4—6  541r 


De. Fraaiszęk ROZIOLRIEWIC 


Cake 
Fiotrkowska 193 
Choroby wewnętrz,' dzieci i ko- 
biecə. Przyjmuje ©d.8 do 11 r. 
od 23/, 4 pp. od ya w. 1456r 


w zakresie szkół Puczątkowych 
tanio udziela nauczycielka. Przyj- 
muje również osoby dorosłe. — 
Zgłoszenia przy:muje: ul. Prze- 
azd 43 m. 12, II piętro, front, 
l 1i 


Pomocnik. jeomety 


do zde,moważja 1 rysuwa ..a pla- 


{nów potrzebäý zaraz na 2—3 


dE kasi”, prosię składać 
w acministracyi „kKozwoju” -pod 
„Ni B40“ > | 11965 


1965 33 


Potrzebne zaraz 


| zdolne ań 


"z Człowiek 


Wydawca W. Cząjewski. 


1902 -—- 6-5 - 


